
Zima i brak odpowiedniego 
zaplecza samochodowego spra­
wia, że uruchomienie autobusu 
stanowi nie lada kłopot. Nie­
kiedy trzeba pomocy kolegów 
— kierowców by autobus ru­
szył...

NAKŁAD: 6.000 egz.

22 lutego sesja PK i MK Frontu Jedności Narodu 

Tarnowskie w ostatnim roku 
obchodów Tysiąclecia

Bieżący rok, a ostatni rok obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego obchodzony będzie na terenie regionu tarnowskie­
go niezwykle uroczyście. Zainauguruje go w dniu 25 bm. w 
Tarnowie specjalna sesja PK i MK FJN. Już 25. II br. odby­
wać się będą w powiecie uroczyste sesje GRN i GK FJN roz­
poczynające obchody Tysiąclecia na swoim terenie.

Bogato przedstawia się program obchodów milenijnych na 
ziemi tarnowskiej. Zostanie zorganizowanych wiele uroczys­
tości patriotycznych dla uczczenia doniosłych wydarzeń hi­
storycznych, jak: „wojna trzynastoletnia”, 175 rocznica uro­
dzin Kazimierza Brodzińskiego, 172 rocznica urodzin gen. J. 
Bema, 130 rocznica aktywizacji radykalnej grupy „Węglar- 
stwo Polskie”, 120-lecie wybuchu powstania tarnowskiego w 
1846 roku, rocznica krwawych zajść listopadowych w Tarno­
wie w 1923 r. i powstanie z 1926 r.

Sekcja Historyków przy Komitecie Obchodów Tysiąclecia 
urządzi w marcu sesję popularnonaukową podsumowującą

5-letnie badania nad historią Tarnowa. Także tego miesiąca 
odbędzie się konferencja naukowa nauczycieli historii, pod­
czas której zostaną omówione związki ziemi tarnowskiej z 
dziejami Polski w okresie tysiąclecia. Specjalną oprawę 
otrzymają obchody Święta Odrodzenia, Święta Pracy, Świę­
ta Ludowego oraz Dnia Zwycięstwa i Dnia Wojska Polskiego.

Jednym z ważnych elementów obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego na terenie ziemi tarnowskiej będzie reali­
zacja programu czynów społecznych w Tarnowie i powiecie, 
których łączna wartość wyniesie 25 min. zł. W br. zostaną 
oddane do użytku wiejskie domy ludowe w Jastrzębi, Pleś­
nej, Łętowicach, Ostrowie, Smigme i Bruśniku oraz amfiteatr 
letni przy DK FSE „Tamel”. Ponadto rozpocznie się budowę 
basenu kąpielowego na Górze Marcina, również nastąpi wmu 
rowanie aktów erekcyjnych pod budowę dzielnicowego domu 
kultury w Krzyżu i wiejskiego w Ryglicach. Obchodom Ty­
siąclecia będzie dominować hasło: „cały naród swojej młó­
dź eży”. Społeczeństwo Tarnowa i powiatu w pełni przystąpi 
do realizacji uchwały OK FJN w sprawie dalszej zbiórki na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół i Internatów.

Z innych imprez należy wymienić: ogólnopolski konkurs 
recytatorski, Zimową i Letnią Spartakiadę Sportową, „Dni 
Leninowskie”, wielki festiwal muzyki, pieśni i tańca, wielki 
zlot młodzieży w C.ężkowicach, wystawy: „Tarnów przed 100 
laty”, „Piękno Tarnowa” i objazdową pt. „Dzieje książki pol­
skiej w Tysiącleciu” itp. » (Zyk)

W przededniu 
produkcji 
precypitatu 
paszowego

Precypitat paszowy jest 
używany jhko pożywka 
minerama, którą dodaje 
się do paszy przy żywieniu 
i tuczeniu trzody chlewnej. 
Jest on stosowany w posta 
ci mieszanek mineralnych 
z dodatkiem np. soli mag­
nezu, żelaza, miedzi itp. 
działającymi krwiotwórczo 
i pobudzająco na przemia­
nę materii. Np. po dodaniu 
do paszy powyższej mie­
szanki — przyrost na wa­
dze trzody chlewnej w o- 
kresie wzrostu jest około 
15—20 proc, wyższy w sto­
sunku do sztuk żywionych 
bez dodatku mieszanki.

Uruchomienie produkcji 
precypitatu paszowego ma 
duże znaczenie dla gospo­
darki narodowej, a w szcze 
gólności przy rozwoju ho­
dowli zwierzęcej. Rozpoczę 
cie produkcji „Tarnofosu” 
pozwoli wyeliminować je­
go import ze strefy dolaro­
wej. Cena kupowanego pre 
cypitatu jest wysoka.

Celem uruchomienia pro 
dukcjń tego środka paszo­
wego w kraju, Instytut Na 
wozów Sztucznych w Tar­
nowie opracował technolo­
gię wytwarzania precypi­
tatu paszowego na bazie 
apatytu. Technologia ta po 
legała na zmianie procesu 
defluoryzacji przez zasto­
sowanie 3-stopniowej de­
fluoryzacji:
• Defluoryzacja przez 

wytrącenie 50 proc, roz­
tworem azotanu sodu fluo­
rokrzemianu sodu z kwasu 
fosforowego, z którego u- 
przednio usunięto około 70 
proc, azotanu wapnia.

O Usunięcie związków 
fluoru podczas wytrącania 
z ‘kwasu fosforowego fos­
foranów ziem rzadkich.

@ Końcowe usunięcie 
fluoru podczas wytrącania 
dwufosfatu nawozowego.

Z roztworów przygoto­
wanych w powyższy spo­
sób wytrącony był precy- 
pipat paszowy, który powi 
nien zawierać poniżej 0,2

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wreszcie pomyślne

próby z „Tarnofosem

Tarnów 18 lutego 196 6r. Cena 50 grNr 7 (74)

Potrzebna inicjatywa!BILANS PÓŁROCZA
ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 

IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

szkołach Swierczkowa
Pół roku wytężonej pracy uczniowie mają już poza 

sobą. W szkołach podsumowano wyniki nauczania za 
drugi okres; zniknęła charakterystyczna „przedklasyfi- 
kacyjna” nerwowość, proces nauczania potoczył się 
normalnym trybem. Dla wielu uczniów, a przede wszy­
stkim rodziców zestawione w pamięci minione wyda­
rzenia szkolne składające się na ogólny obraz i efekt 
pracy ucznia są bardzo przykrym momentem. Ilość o- 
cen niedostatecznych uzyskanych przez młodzież w 
p :: zególnych szkołach Tarnowa — Swierczkowa nie 
najlepiej świadczy o tutejszych uczniach.

PROC. UCZNIÓW 
Z OCENAMI

NIEDOSTATECZNYMI

I
15

Na ogólną liczbę 426 skla­
syfikowanych uczniów w 
Szkole'Podstawowej Nr 17, 15

Lekcja języka polskiego 
w klasie III a Technikum 
Chemicznego. 

Fot. St. Chabior

proc. uzyskało oceny niedo­
stateczne. Największa ilość 
dwój „posypała się” z fizyki, 
geografii i historii. Grono pe­
dagogiczne skarży się, że mło­
dzież nie potrafi logicznie 
myśleć. Wiele kłopotów przy­
sparzają uczniowie zwłaszcza 
z klas starszych, którzy nie­
chętnie uczą się, nie chcą ko­
rzystać z podręczników i zbyt 
często są nieobecni na lek­
cjach. 

Komitet Rodzicielski współ 
nie z trójkami klasowymi za­

mierzają zdecydowanie wal­
czyć z wagarowaniem i prze­
stępczością wśród młodzieży. 
Kierownictwo szkoły ma 
wejść w porozumienie z Radą 
Zakładową kombinatu celem 
skłonienia rodziców dzieci 
trudnych do współpracy z 
nauczycielami. Posunięcia ta­
kie powinny pozytywnie wpły 
nąć na końcowe wyniki nau­
czania w tej szkole.

KŁOPOTY 
Z MATEMATYKĄ

Znaczna poprawa wyników 
nauczania w porównaniu z 
pierwszym okresem szkolnym 
nastąpiła w IV Liceum Ogól­
nokształcącym. Chociaż i tu­
taj nie brak uczniów, wobec 
których nauczyciele mają po­
ważne wątpliwości, czy po­
trafią uzyskać promocję do 
klasy następnej. Trudno prze­
widzieć, czy uczniowie mają­
cy po trzy i więcej not niedo­
statecznych, a jest ich 59, zdą 
żą je do końca roku szkolne­
go poprawić. Najwięcej kło­
potów przysparza licealistom 
matematyka, niewiele mniej 
język niemiecki. Zdaniem wy 
kładowców, przy maksymal­
nej pracy i szczerych chęciach 
do nauki istnieje jeszcze re­
alna szansa dla każdego ucz­
nia wyrównania zaległości.

Pragnąc uzyskać wysoką 
sprawność nauczania, pod pa­
tronatem grona profesorskie­
go i organizacji szkolnych w 
ramach klas zorganizowane 
zostały zespoły współzawod­
niczące ze sobą. Uczniowie le­
gitymujący się dobrymi wyni­
kami w nauce pomagają slab-

szym kolegom, wspólnie odra­
biają lekcje. Młodzież dojeż­
dżająca będzie mogła po lek­
cjach pozostawać w szkole. 
Oczekując na pociąg ucznio­
wie będą odrabiać lekcje pod 
opieką dyżurujących wykła­
dowców Dyrekcja liceum już 
w tej chwili pomyślała o mło­
dzieży wybierającej się na 
studia techniczne. Zorganizo­
wany bowiem został dla nich 
kurs rysunku technicznego.

SKOMPLIKOWANE 
PROBLEMY

Niekorzystnie kształtuje się 
sytuacja w Technikum Che­
micznym. Tylko 48 proc, uczą 
cej się tutai młodzieży nie u- 
zyskało dwój. Rekordową 
ilość ocen niedostatecznych 
otrzymali uczniowie z języka 
polskiego i matematyki. Nie­
zadowalające wyniki naucza­
nia wypływają z różnych 
przyczyn. Rosnące kłopoty 
lokalowe szkoły, dwuzmiano- 
wy system prowadzenia zajęć 
bardzo poważnie utrudnia 
pracę nauczycieli i uczniów. 
Niewłaściwa organizacja pra­
cy uczniów w domu, brak 
kontroli ze strony rodziców, 
małe zainteresowanie sprawa­
mi własnych dzieci, a przede 
wszystkim lenistwo uczących 
się — to główne przyczyny 
niepowodzenia w szkole.

„Zdajemy sobie sprawę — 
mówi dyr. inż. J. Krawczyk — 
że uczniowie obciążeni są du­
żą ilością prac domowych. 
Nasze wymagania wobec ucz-

(bw)

(Ciąg dalszy na ^str, 2)

Fot. St. Chabior,

BRYGADA JANA 
PODOŁUCHA Z 

ZBACH TYSIĘCZNĄ 
BPS W CHEMII

W Zakładach Bu­
dowy Aparatury 
Chemicznej pracuje 
tysięczna Brygada 
Pracy Socjalistycz­
nej w resorcie che­
mii. Jest nia zespół 
Jana Podolucha wy­
różniający się dobry­
mi wynikami w7 pra 
cy i aktywną sno- 
łcczrą pracą w śro­
dowiskach w miejs­
cu zamieszkania

O ruchu współza­
wodnictwa pracy pi- 
szemy na str. 3.

Na zdjęciu: bryga­
dzista Jan Podoluch 
pomaga młodym sta­
żystkom odczytać ry 
sunek.

Kto pienszy?
Dąbrówka — część dzier 

* nicy Tarnowa Swierczko- 
| wa, wciąż rozbudowuje się 

i zmienia swój wygląd. Jej 
1 mieszkańcy to w większo- 
! ści pracownicy kombinatu. 
5 Wielu z nich posiada dział 
u ki uprawne. Dużo kłopo- 
I tów przysparza im brak u- 

rządzeń wodociągowo-ka- 
I nalizacyjnych. Wodę czer­

pią wciąż ze studni, a nie i zawsze nadaje się ona do E picia.
0 Są więc doskonałe warun 
I ki do wybudowania urzą- 
g dzeń wodociągowych, lecz 
H do tej pory nikt nie zainte- 
| resował się tą sprawą, 
i Niektórzy mieszkańcy wy- 
g budowali sobie hydrofory, 
® ale na tak kosztowne urzą- 
| dzenia mogły sobie pozwo- 
K lić tylko jednostki.

Sprawą wybudowania 
| urządzeń wodociągowych 
| winni zainteresować się 
I wszyscy mieszkańcy Dąb- 
| rówiki. Dużą rolę mogłyby 
I odegrać działające tu kół­

ko rolnifcze, powołane mię- 
| dzy innymi do organizowa 
| nia spółek wodnych. Ini­

cjatywa społeczeństwa Dąb 
rowki z pewnością spotka­
łaby się z poparciem ze 
strony władz Zakładów A- 
zotowych i Miejskiej Ra­
dy Narodowej.

Uuaga u/odniwcy!

Czy powstanie mały tarnowski 
„Balaton44?

W Niedomicach, blisko Dunajca, istnieje naturalny a nie­
wykorzystany basen wody przemysłowej o obszarze ok. 5 ha.

Ta bliskość i mnogość wody nasunęła kierownictwu Nie- 
domickich Zakładów Celulozy pewną realną i pożyteczną 
myśl. Powstał mianowicie projekt zagospodarowania terenu 
koło basenu, zbudowania zaplecza, przystani z wypożyczal­
nią rowerów wodnych, kajaków, żaglówek, zbudowania par­
kingu itp. Jednym słowem — projekt zorganizowania w czy­
nie społecznym wodnego ośrodka rekreacyjnego nie tylko 
dla pracowników NZC czy miejscowej ludności, ale przede 
wszystkim dla mieszkańców przemysłowego Tarnowa.

Wody w Niedomicach nie zabraknie, miejsca na świątecz- 
no-niedzielne spotkania na terenie przyszłego ośrodka też 
nie. Problem tylko w tym, by szybko przystąpić do realizacji 
projektu, zainteresować nim miejscowe społeczeństwo, usta­
lić program i zakres koniecznych prac.

Dobrze byłoby „niedomicką inicjatywą” zainteresować 
tarnowskie zakłady pracy i instytucje. Szczególnie więksi" 
zakłady przemysłowe Tarnowa mogłyby partycypować 
w kosztach zorganizowania ośrodka, a potem korzystać z je­
go urządzeń. Udział w realizacji zamierzenia ipoże być róż­
ny, zależnie od posiadanych możliwości. Może to być więc 
opodatkowanie się mieszkańców lub pracowników, dotacja 
zakładu pracy, pomoc w postaci robocizny, transport, przy­
dzielenia sprzętu itp.

Komitet organizacyjny budowy ośrodka wodnego w Nie­
domicach oczekuje również pomocy od młodzieży szkolnej, 
harcerzy, sportowców, a szczególnie członków organizacji 
ZMS, która objęła nad budową patronat.

Aktywna działaczka koła ZMS w Zakładzie Półspa- 
lania Gabriela Bogdan w czasie pracy w laboratorium 
amoniaku II.

Na stronie - zamieszczamy informacje o pracy mło­
dzieży z Zakł. Pólspalania.
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ZMS-owcy Zakładu Pólspalania - na starcie I

Problemy młodej zaiogi
Budowa Tarnowa II osiągnęła już etap, w którym 

wraz z najbardziej skomplikowanymi zagadnieniami 
technicznymi rodzą się niemniej istotne problemy w i 
zakresie stosunków międzyludzkich. Nowo pwstałe za- ■ 
kłady produkcyjne pos adają przede wszystkim załogę 
młodą, wielu jej członków podjęło pracę po raz pierw- ■ 
szy. Przystosować młodego człowieka do nieznanych 
mu dotąd warunków, odpowiednio przygotować go do 
obsługi trudnych procesów produkcyjnych — to pro- ' 
bierny, których dużą wagę dostrzega organizacja par­
tyjna naszych Zakładów i ZMS.

Miedzy szkołq u domem

I
Dlatego też inicjatywa zało­

żenia kola ZMS w Zakładzie 
Pólspalania spotkała się z 
wielkim zrozumieniem ze stro 
ny Komitetu Zakładowego, 
PZPR, Zarządu Zakładowego 
ZMS. Narodziny koła nie by­
ły łatwe. Znajdujące się w 
stadium budowy poszczególne 
wydziały produkcyjne, nie­
ustabilizowana praca, młodzi 
nieznający się ludzie — to 
czynniki utrudniające nawią­
zanie wzajemnych kontaktów.

Utworzone w maju ubr. ko­
ło ZMS w Zakładzie Półspa- 
lania zgromadziło jednak już 
na początku 70 • członków. 
Większość z nich, to ucznio­
wie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej i pracownicy nowo 
przyjęci do Zakładów.

Działalnością ZMS-owców 
kieruje od początku inicjator 
utworzenia koła w tym Zakła 
dzie, kilkuletni pracownik

Siadem in^rwensji

Jeszcze o MSB
W związku z ukazaniem się 

w ostatnim ubiegłorocznym 
numerze naszej gazety notat­
ki pt. „Kto za?mie się nimi” 
— Komenda MO miasta i po­
wiatu w Tarnowie wyjaśnia 
że:

„...istotnie w 1964 roku tutej. 
szy Inspektorat Ruchu Drogo­
wego MO przy udziale społecz­
nego inspektora Ruchu Drogo­
wego ORMO zorganizował w 
szkutę nr 8 w Tarnowie — 
Swierczkowie drużynę Młodzie­
żowej Służby Kuchu, której 
zadaniem było zapewnienie 
bezpieczeństwa na drogach 
dzieciom udającym się do 
szkoły, znajdującym się w o- 
brębie szkoły, powracającym 
do domu po lekcjach, jak 
również w czasie przemarszu 
grup młodzieżowych przez u- 
lice miasta.

Następnie przeprowadzono 
szkolenie drużyny z zagad­
nień objętych „Tymczasowym 
programem szkolenia MSR” 
z zakresu przepisów ruchu na 
drogach publicznych. Po za­
kończeniu szkolenia niektórzy 
uczniowie zdawali egzamin w 
czasie którego wspomniano, że 
wydane zostaną legitymacje 
członka MSR uprawniające do 
kierowania rowerami. Legity­
macji nie wydano, gdyż nie u- 
zyskano funduszy na ich wy­
drukowanie.

Drużyna miała działać je­
dynie w rejonie swej szkoły i 
pod opieką wychowawców 
klasowych oraz organizacji 
ZHP.

W związku z objęciem pa­
tronatu nad drużynami MSR 
I-zez organizac ę ZHP i trud­
nościami natury organizacyj­
nej PIRD nie był w stanie w 
dalszym ciągu systematycznie 
i na bieżąco interesować się 
działalnością drużyn.

Obecnie pomoc ze strony or­
ganów MO, organizac i ORMO 
ogranicza się do organizowa­
nia z młodzieżą pogadanek, 

udostępniania wykładowców 
do nauki przepisów drogo­
wych. Natomiast kursy pozwa­
la ące uzyskać zaświadczenie, 
tzw. kartę rowerową wprowa­
dzi LOK i PZMoT w Tarno­
wie, do których zainteresowa­
ni powinni się zgłaszać”. 

Członkowie kola ZMS w pionie mechaniki Zakładu Pólspalania z przewodniczącym 
zarządu z-towskiego mistrzem Jerzym Bochenkiem (drugi od lewej) w czasie pracy.

Fot. St. Chabior

kombinatu, członek partii 
Jerzy Bochenek, zatrudniony 
obecnie na stanowisku mis­
trza w wydziale amoniaku II. 
W grudniu ub. r. z uwagi na 
dużą liczebność członków, z 
istniejącego dotychczas koła 
utworzono — dwa koła. Jedno 
zrzesza pracowników ruchu, 
drugie natomiast pracowni­
ków zatrudnionych w pionie 
mechanika Zakładu Półspala- 
nia. Przewodniczącym pierw­
szego została Stanisława Pro- 
cak, drugiego zaś Roman 
Francuz. ZMS-owskiemu za­
rządowi z-tu przewodniczy 
Jerzy Bochenek.

ZMS-owcy Pólspalania nie 
mogą poszczycić się jeszcze 
takimi osiągnięciami, jakie 
mają na swoim koncie nie­
które koła „starszych” zakła­
dów produkcyjnych. Przed 
nimi bowiem stoją specyficz­
ne zadania wypływające z 
charakteru wielkiej budowy.

Stworzyć z nowych ludzi 
zgrany kolektyw, któremu w 
każdej chwili można zaufać 
i Uczyć na niego, było sprawą 
najważniejszą i najpilniejszą 
dla ZMS-owców Pólspalania. 
Zachodziła konieczność pozy­
skania dla organizacji nowych 
członków. Częste zebrania u- 
możliwiały wzajemne pozna­
nie się, stawały się miejscem 
rzetelnej dyskusji, pozwoliły 
inaczej spojrzeć na wiele nie­
dostrzegalnych do tej pory 
problemów, związanych z bu­
dową zakładu.

Młodzież zatrudniona w Za­
kładzie Pólspalania podejmo­
wała konkreine zobowiązania 
z okazji świąt państwowych 
i rocznic. W odpowiedzi na 
akcje „Sygnał” — ZMS-owcy 
zbierają złom, częściowo w 
czynie społecznym oznaczyli 
strzałkami rurociągi, doprowa 
dzili do stanu używa! ności 
świetlicę zakładową. W ra­
mach akcji „Kowalski nie 
jest sam”, ZMS-owcy Półspa- 
lania interesują się proble­
mami pracowników nowo 
przyjętych, doświadczeni ro­
botnicy zapoznają ich z tech­
nologią produkcji.

Jeszcze dużo do zrobienia 
pozostało ZMS-owcom w za­
kresie wzmożenia nrooa^andy 
wizualnej na terenie zakładu. 
Potrzebna jest aktualna in­
formacja na tablicach czy 
planszach, dająca pełny obraz 
współzawodnictwa pracy, mó­
wiącą o podjętych zobowią­
zaniach, ich realizacji, o lu­
dziach biorących w nim u- 
dzzał.

Ostątnio ZMS-owcy podję­
li decyzję utworzenia brygad 
nracy socjalis'ymnei w wy­
dziale tlenowni i amoniaku 
II. Powstanie 10 zesoMów. 

heda walczyć O ty+pł 
PPS. ZMS-owcy chca m’eć 
noważny udział w rozwolu 
współzawodnictwa i decydo­
wać o jego pozirnwę.

Zofia Rusin

Miniony okres nauki z różnych względów 
uznać należy za wielce niepomyślny dla spo­
rej grupy uczniów szkół Tarnowa-Swiercz- 
kowa. Miarą tego jest nie tylko prawdziwa 
lawina ocen niedostatecznych, lecz przede 
wszystkim i co najbardziej niepokoi wyka­
zali brak umiejętności samodzielnego i lo­
gicznego myślenia, lekceważący stosunek do 
nauki, lenistwo, niewłaściwe zachowywanie 
się.

Wysokie konsekwencje za taką właśnie po­
stawę poniosło 27 uczniów Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej przy naszych Zakładach, któ­
rzy skreśleni zostali z liczby uczniów tej 
szkoły. Decyzja dyrekcji szkoły była z pew­
nością słuszna, przynieść też może pozyty­
wne rezultaty — wielu uczniom uświadomi 
ich niewłaściwy stosunek do nauki — skło­
ni do zmiany postępowania.

Przyczyny słabych wyników nauczania wy­
pływają zarówno z nieodpowiedniego stosun­
ku młodzieży do nauki, jak i z braku opieki 
ze strony rodziców nad dziećmi.

Zdecydowana większość rodziców z pew­
nością pragnie, by dzieci ich osiągały jak 
najlepsze wyniki w nauce, lecz nie potrafi 
zapewnić im w domu rodzinnym odpowied­
nich do tego warunków. Ciasnota mieszka­
niowa, nadmierne obarczenie pracą zawodo­
wą, wszystko to sprzyja młodzieży i ułatwia 
wymykanie się spod opieki rodzicielskiej.

Skutki takiej sytuacji ponosi głównie sa­
ma młodzież. Ci, młodzi chłopcy i dziewczę­
ta nie rozumieją być może jeszcze teraz te­
go, że w przyszłości płacić będą musieli bar­
dzo wysoką ceną za swe nierozważne postę­
powanie. I wtedy główną winę będą skła­
dać nie na szkołę, lecz na rodziców, żę nie 
zapewnili im warunków do nauki, że po­
zwolili im na zbyt swobodne postępowanie 
i zachowywanie się.

Bilans półrocza
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

niów są wysokie, ale równo­
cześnie uzasadnione. Przygo­
towujemy kadrę dla nowoczes 
nego przemysłu chemicznego, 
kształcimy przyszłych pracow 
ników naszych Zakładów, u- 
ważamy więc za swój moral­
ny obowiązek dostarczyć kom 
binatowi jak najlepszych fa­
chowców.

Nie trzeba podkreślać, jak 
bardzo oczekują takich pra­
cowników Zakłady.

Załogę kombinatu zasilili 
ostatnio, bądź też uczynią to 
wkrótce słuchacze — tego­
roczni absolwenci PST. W 
pierwszych dniach lutego 
egzamin dyplomowy zdało 24 
techników-chemików o spe­
cjalności technologia przemy­
słu chemicznego oraz 31 me­
chaników — fachowców z za­
kresu aparatury kontrolno- 
pomiarowej i automatyki w 
chemii.

W Zasadniczej Szkole Za­
wodowej w efekcie podsu-

Prawidłowe wychowanie młodego człowie­
ka i odpowiednie przygotowanie go do wy­
konywania przyszłej pracy zawodowej leży 
w interesie całego społeczeństwa. Społeczeń­
stwo więc winno również troszczyć się o 
umożliwienie młodym ludziom zdobycia za­
wodu i wykształcenia, i przychodzić im z po­
mocą wówczas, gdy rodzice nie potrafią bądź 
nie chcą zapewnić im do tego odpowiednich 
warunków. Formy tej pomocy mogą być róż­
norodne. Wiele korzyści przynosi młodzieży 
szkolnej pobyt w internatach. Tu uczniowie 
zagwarantowane mają odpowiednie warun­
ki do nauki, nad prawidłowym ich wycho­
waniem czuwają ludzie posiadający kwali­
fikacje pedagogiczne. Z dobrodziejstw inter­
natów korzysta obecnie tylko nieliczna gar­
stka młodzieży i to głównie dojeżdżającej. 
Internatów jest wciąż za mało. Powinni w 
nich mieszkać nie tylko uczniowie zamiej­
scowi, lecz także ci, którzy nie mają w do­
mu warunków do nauki, bądź też nie chcą 
się uczyć, a rodzice z różnych przyczyn nie 
opiekują się nimi.

Hasło utworzenia Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół i Internatów winno więc na­
potkać się z głębokim zrozumieniem tarnow­
skiego społeczeństwa. Zbiórka funduszów na 
ten cel przez pracowników naszych Zakła­
dów przyspieszyłaby budowę planowanych w 
Swierczkowie obiektów przeznaczonych dla 
młodzieży szkolnej. Być może wiele osób 
aktualnie nie jest zorientowanych i nie od­
czuwa trudności, z jakimi borykają się wła­
dze szkolne Zespołu Szkół Przyzakładowych 
z powodu braku sal lekcyjnych, pomieszczeń 
na zajęcia warsztatowe, znikomej ilości miejsc 
w internacie, ale to nie znaczy, że ta spra­
wa nie zainteresuje ich osobiście w przyszło­
ści. Do odpowiedzialności za wychowanie i 
wykształcenie zawodowe młodych ludzi win­
ni poczuwać się wszyscy dorośli. (ZR)

mowania wyników nauczania 
27 uczniów zostało usuniętych 
ze szkoły. Zadecydowały o 
tym: zbyt duża ilość ocen nie­
dostatecznych, opuszczenie 
wielu godzin lekcyjnych, nie­
właściwe zachowywanie się. 
Jest to sygnał alarmujący, 
zwracający uwagę przede 
wszystkim na warunki, w ja­
kich uczy się młodzież tej 
szkoły oraz na niedostatecz­
ne współdziałanie rodziców 
ze szkołą. Piszemy o tym ob­
szerniej w redakcyjnym ko­
mentarzu na tej samej stronie.

OSTATNI SYGNAŁ

Wyniki II okresu szkolnego 
powinny być ostatnim sygna­
łem i ostrzeżeniem dla „dwó- 
jarzy”. Pora zabrać się wresz­
cie do uczciwej i rzetelnej 
pracy. W drugim półroczu 
czas bardzo szybko upływa

DOBRY START

Pomyślnie wystartowała 
załoga Niedomickich Za­
kładów Celulozy w 1966 r., 
realizując ze znaczną nad­
wyżką zadania planowe 
miesiąca stycznia. Poszcze­
gólne asortymenty wyko­
nano:

® Celulozę wiskozową — 
w 101,6 proc.

O przetwórstwo (watę ce 
lulozową) — w 100,7 proc.

® spirytus (dla celów 
przemysłowych) — w 110 
proc.

W realizacji zadań pla­
nowych i wypracowaniu 
dodatkowych wartości po­
ważny udział ma wyróżnia 
jąca' się załoga wydziału 
spirytusowni, osiągająca od 
•końca ub. roku coraz lep­
sze wyniki produkcyjne! 
Świadczy to o dobrym o- 
panowaniu przez nią pro­
cesów technologicznych 
oraz społecznym zangażo- 
waniu pracowników.

„AUTOBUS- 
STRASZYDŁO”

Na terenie Niedomiokich 
Zakładów Celulozy leży 
sobie — bo nie można po­
wiedzieć „stoi”, gdyż nie 
ma kół — stary odrapany, 

i koniec roku szkolnego może 
być dla wielu uczniów zasko­
czeniem, gdyż mogą nie zdą­
żyć poprawić not niedosta­
tecznych.

(ZR)

W trosce o chorych
Opiekę nad samotnymi o- 

sobami starszymi, samotnymi 
i chorymi przebywającymi w 
domach sprawują najczęściej 
znajomi, _ opiekunowie spo­
łeczni lub młodzi aktywiści 
szkolnych kół PCK i harcerze. 
Jak dotychczas jednak, brak 
jest w Tarnowie zorganizowa­
nej formy opieki nad tymi 
ludźmi. Dlatego też z pełnym 
uznaniem powitać należy ini­
cjatywę tarnowskiego Zarzą­
du Oddziału Powiatowego 
PCK, zmierzającą dó urucho­
mienia stałego punktu opieki 
społecznej nad chorymi w do­
mach.

Zorganizowanie takiego

Pian stycznia 
przetoczony 
zniszczony, pozbawiony o- 
kien i szyb autobus zakła­
dowy. Stanowi on podobno 
własność działu transpor­
tu NZC.

Miejscowi pracownicy, 
których widok niszczeją­
cego od wielu miesięcy au­
tobusu napawa zwątpie­
niem w skuteczność inter­
wencji, kierują tą drogą do 
działu transportu pytanie: 

Jak długo będzie jeszcze 
stał i niszczał autobus? Do 
kąd to straszydło szpecić 
będzie wygląd zakładów?

PRZYŚPIESZYĆ 
REMONT

Prowadzony przez dział 
głównego mechanika NZC 
remont magazynów, a szcze 
gólnie magazynu materia­
łów ceramicznych i ka­
mionkowych, przedłuża się 
w nieskończoność.

Wiele materiałów skła­
dowanych z konieczności 
pod gołym niebem niszcze­
je w jesieni ną deszczu, a 
w zimie na śniegu i mro­
zie.

Jak długo trzeb® jeszcze 
czekać na zakończenie re­
montu? — pytają pracow­
nicy magazynów. Gdzie tu 
racjonalna gospodarka ma 
teriałowa? — dodają.

Trudno im się dziwić! 
Na „takie” porządki nas 
też biorą diabli.

bw.

Wreszcie pomyślne 
próby z „TarnofosenT

(Ciąg dalszy ze str. 1)
proc. F, co jest konieczne 
ze względu na toksyczne 
działanie związków fluoru.

W 1963 r. zakończono 
przebudowę instalacji dwu 
fosfatu nawozowego, adap­
tując ją do powyższej te­
chnologii. Od tego czasu 
rozpoczęto prowadzenie 
szeregu prób produkcji pre 
cypitatu paszowego, które 
kończyły się niepowodze­
niami, głównie ze wzglę­
du na napotykane trudno­
ści na odcinku filtracji 
dwufosfatu nawozowego.

W świetle tego, komisja 
rozruchu technologicznego 
stwierdziła, że technologia 
ta nie może być- wdrożona 
na zaadaptowanej instala­
cji precypitatu nawozowe­
go. W wnyiku trudności, z 
jakimi spotykano się pod­
czas rozruchu instalacji w 
Zakładzie Produkcji Na­

wozów, opracowano nową 
technologię wytwarzania 
dwufosfatu paszowego.

Nowy proces technolo­
giczny wprowadza do pro­
dukcji surowce znacznie 
czystsze i łatwo dostępne 
w naszych Zakładach. No­
wy sposób odfluorowania 
powoduje jednoczesne usu­
nięcie fluoru z innymi za­
nieczyszczeniami, dzięki 
czemu uzyskuje się pro- 
dufkt o wysokim stopniu 
czystości. Przeprowadzone 
próby tej technologii na i- 
stntejącej aparaturze dały 
zachęcające wyniki, Nadal 
prowadzone są dalsze pró­
by zastosowania tej meto­
dy wytwarzania.

K.K.

punktu uzależnione jesit jed­
nak przede wszystkim od do­
statecznie licznej i odpowied­
nio przeszkolonej kadry tzw. 
sióstr pogotowia PCK. ZPO 
PCK postanowił przeprowa­
dzić kurs, a jego absolwentki 
włączyć do stałej pracy w ra­
mach punkitu opieki nad cho­
rymi w domach.

Kurs sióstr pogotowia PCK 
prowadzony będzie w Pań­
stwowej Szkole Pielęgniarr 
stwa przez pracowników spo­
łecznej służby zdrowia. Do­
stępny jest on wyłącznie dla 
kandydatek z Tamowa. Słu­
chaczkami kursu mogą być 
kobiety, które ukończyły 17 
rok życia i co najmniej 7 klas 
szkoły podstawowej oraz wy­
kazują zamiłowanie do tego 
rodzaju pracy.

Program kursu obejmuje 
wykłady i praktykę szpitalną 
w zakresie opieki nad chory­
mi oraz nad matką i dziec­
kiem, a także udzielania 
pierwszej pomocy w nagłych 
wypadkach. Zgłoszenia kan­
dydatek przyjmuje do 20 bm. 
codziennie w godzinach od 
8—15 biuro Zarządu Powiato­
wego Oddziału PCK w Tar­
nowie, Rynek 21, tel. 21-01.

Jesteśmy przekonani, że w 
akcji werbowania kandydatek 
na siostry pogotowia, działa­
czom PCK z wydatną pomocą 
pośpieszą tarnowskie organi­
zacje społeczne, a zwłaszcza 
Liga Kobiet, Powiatowa Ko­
misja Związków Zawodowych 
i Związek Młodzieży Socjali­
stycznej.

Książeczka PKO z loso­
waniem premii pieniężnych 
Losowania: 16 stycznia,
kwietnia, lipca i paździer­
nika. Wysokość premii; 
200, 100 lub 50 proc, prze­
ciętnego wkładu na książe­
czce w okresie kwartału 
poprzedzającego losowanie.

Książeczki te są wysta­
wiane i obsługiwane przez 
placówki w całym kraju.
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Maski 
i naj- 

SOUŁU&Ż 
Giosu-

ZŁOTA MASKA
Czytelnicy
„Expressu Wieczornego” 
i „Tarnowskich Azotow” 
wybierają
© najpopularniejszą ak­

tor sę I V
@ najpopularniejszego 

aKiora TV
Już po raz piąty „Ex- 

press Wieczorny” ogłosił 
wśród swoich czytelników 
plebiscyt Złotej Maski. Ale 
po raz pierwszy przebiegać 
on będz.e przy współu­
dziale „Tarnowskich Azo­
tów”. Tak więc zarówno 
czytelnicy „Expiessu Wie­
czornego’, jak i naszego 
pisma będą mogii wybrać 
parę najpopula.niejszych 
aktorów polskiej Teiewi- 
zji.

Plebiscyt Złotej 
stanowi największy 
bardziej masowy 
gustów telewidzów,
jąc na ulubioną aktorkę i 
ulubionego aktora — każ­
dy kieruje się głosem ser­
ca. Spośród tych licznych 
głosów wyłoniona zostanie 
para najpopularniejszych 
aktorów „małego ekranu’ . 
Otrzymają oni Złote Ma­
ski.

Głosować możemy tylko 
na aktorki i aktorów pol­
skich. Plebiscytem Złotej 
Maski nie są objęci lekto­
rzy, dziennikarze, spikerzy 
ani inne osoby, występu­
jące w Telewizji, ale nie 
będące aktorami.

Wśród uczestników ple­
biscytu rozlosowanych bę­
dzie wiele cennych nagród 
ufundowanych przez insty­
tucje, przedsiębiorstwa 
handlowe i zakłady prze­
mysłowe. Kupony wypeł­
nione i nadesłane przez 
czytelników „Tarnowskich 
Azotów” wezmą udział w 
specjalnym losowaniu na­
gród. Kupony prosimy 
przesłać w terminie do 
dnia 25 lutego br. wyłącz­
nie pod adresem redakcji 
„Tarnowskich Azotów” 
(Tarnów-Swierczków. Za­
kłady Azotowe im. F. 
Dzierżyńskiego, budynek 
Centrali Telefonicznej _I 
p.). W jednej kopercie 
można wysłać nieograniczo 
ną ilość kuponów.

Wytnij ten kupon i prze­
ślij do „Tarnowskich Azo­
tów”.

Powyższy kupon prosi­
my wypełnić bardzo czytel 
nie.

W’ rubrykach „aktorka” 
i „aktor” wpisujemy tylko 
po jednym nazwisku, nie 
zapominając, że muszą to 
być nazwiska wyłącznie 
aktorów polskich występu­
jących w Telewizji.

W rubrykach dotyczą­
cych wieku i płci nadawcy 
— stawiamy krzyżyk w 
odpowiednim okienku, 
podobny 
wypełnić ostatnie 
rubryki u 
Organizatorzy 
pragną bowiem 
czy uczestnik jest pracow­
nikiem fizycznym — czy 
umysłowym oraz do jakiej 
zalicza się grupy: pracow­
ników administracyjnych 
czy inżynieryjno-technicz­
nych.

W
sposób należy 

cztery 
dołu kuponu, 

plebiscytu 
wiedzieć

więcej zainteresowania dla kina „Azot“
I Sądząc po frekwencji w kinie „Azot” można by wy­

snuć wniosek, że dyskutowany ostatnio niemal w ca­
łym świecie problem wpływu telewizji na spadek in­
tensywności uczęszczania do kina, z największym na­
sileniem wystąpił w Tarnowie-Swierczkowie. Chociaż 
pogląd nie pozbawiony pewnej racji, zdecydowanie 
przeczą mu gromadne wyjazdy świerczkowskich roda­
ków do Tarnowa, chcących obejrzeć w „Marzeniu” lub 
„Krakusie” wyświetlane tam filmy.

cznego, kino „Azot” będzie 
mogło wyświetlać filmy zale­
dwie z miesięcznym opóźnie­
niem po premierowym „Ma­
rzeniu”.

Kino „Azot” chcąc pozyskać 
widzów, musi przede wszyst­
kim rozpocząć reklamować fil­
my, które będą w nim wy-

Kinomanów nie brak więc 
w naszej dzielnicy! Nur­
tuje tylko pytanie, dlaczego 
wobec tego sala kina „Azot” 
z reguły świeci pustkami? Dla 
czego zdarzają się przypadki, 
że podczas seansu filmowego 
widownię stanowią aż... trzy 
osoby?

To prawda, że budynek 
„Azotu” umiejscowiony jest 
na uboczu naszego osiedla. 
Usytuowanie takie, chociaż z 
pewnością niewygodne, naj­
prawdopodobniej nie decydu­
je o jego sporadycznych od­
wiedzinach. Samo wnętrze ki­
na jest jednak przytulne, a 
hall bodaj najładniejszy i naj 
wygodniejszy ze 
innych

Kina 
siadają 
Jednak 
niego bywa bardziej urozmai­
cony, stąd też frekwencja jest 
tam bez porównania wyższa. 
Jest to zrozumiałe, ponieważ 
kino „Azot” dysponowało do 
tej pory tylko normalnym 
standartowym ekranem, swo­
boda doboru odpowiedniego i 
ciekawego repertuaru była 
więc bardzo ograniczona.

W najbliższych tygodniach 
„Azot” otrzyma upragniony 
ekran panoramiczny. Znikną 
tym samym przeszkody unie­
możliwiające wprowadzenie 
na ekran interesujących tytu­
łów, rozszerzy się ich wach­
larz, a więc przestaną działać 
główne czynniki decydujące do 
tej pory o małej liczbie wi­
dzów w tym kinie.

Jak zapewniała nowa kiero­
wniczka kina — p. H. Wosz- 
czyna, wszelkie propozycje, u- 
wagi, życzenia miłośników X 
Muzy będą bardzo mile wi­
dziane, chętnie uwzględniane i 
w miarę możliwości realizo­
wane. Sami kinomani mogą 
np. rozstrzygnąć, czy należy 
wyświetlać filmy stosunkowo 
nowe, czy też takie, których 
licencja na eksploatację już 
wygasa, czy celowe byłoby or­
ganizowanie specjalnych cy­
klów np. „pożegnanie z tytu­
łem” itp.

Warto zaznaczyć, że z chwilą 
otrzymania ekranu panorami-

świetlane. Konieczne staje się 
umieszczanie w atrakcyjnych 
punktach Swierczkowa spe­
cjalnych gablot ze zdjęciami 
aktorów, sloganami filmowy­
mi, programami omawiający­
mi problematykę granego fil­
mu.

Społeczeństwo Tarnowa — 
Swierczkowa winno bardziej 
zainteresować się programem 
kina „Azot”, darzyć go więk­
szym zaufaniem, zawiera on 
również tytuły filmów, które 
z różnych względów warto po­
znać. Film tworzy wartości 
kulturalne i ideowe, i z tych 
wartości powinniśmy korzy­
stać. (ZR)

SŁOWNICZEK CHEMICZNY
1.

Rozśpiewane siostry

wszystkich 
tarnowskich kin.
„Azot” i „Krakus’ po- 
identyczną kategorię, 
repertuar tego ostat-

PKZECZYTAC
„MÓJ ZAKŁAD PRACY”

Nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Ekonomiczne­
go ukazała się ostatnio książ­
ka pt. „Mój zakład pracy”, w 
której pracownicy kilkudzie­
sięciu zakładów pracy zabie­
rają głos na tematy związane 
z rozwojem i przekształca-

Podaj wzory chemiczne wszystkich pięciu tlenków 
azotu i który z nich służy bezpośrednio do produk- , 
cji kwasu azotowego?
Jakie znasz metody produkcji kwasu azotowego? 
Podaj charakterystykę procesu ekstrakcji?
Co rozumiemy pod określeniem „korozja chemicz­
na”?
Co to jest i do czego służy eksykator?

Rozwiązanie zagadki prosimy nadsyłać pod adresem 
redakcji do dnia 24 lutego br.

Wśród 
powiedzi 
grodę w

2.
3.
4.

5.

Czytelników, którzy nadeślą prawidłowe od- 
na co najmniej 4 pytania rozlosujemy na- 

postaci wartościowej książki.

ROZWIĄZANIE ZAGADKI NR 10

1. Odtlenianie wody prowadzi się w odgazowywa­
czach metodami fizycznymi lub chemicznymi w celu 
usunięcia rozpuszczonego w niej tlenu przyśpieszają­
cego korozję metali.

2. Chłodnice są to wymienniki ciepła służące do o- 
chładzania cieczy lub gazów. W zależności od konstruk­
cji i przeznaczenia rozróżniamy chłodnice płaszczowe, 
wężownicowe, typu „rura w rurze” płaszczowo-rurko- 
we, ociekowe, kaskadowe, dyszowe, Raschiga, schła- 
dzacze pary itd.

3. Gaz piorunujący, mieszanina piorunująca (tleno- 
wodorowa) — mieszanina ? obj. wodoru i 1 obj. tlenu, 
wybuchająca gwałtownie po zapaleniu od iskry elek­
trycznej lub po ogrzaniu do temperatury zapłonu (600 
st.) Gaz rozweselający jest to podtlenek azotu NaO — 
bezbarwny gaz lub ciecz o słodkawym zapachu. Dzia­
ła oszałamiająco (stąd nazwa gazu rozweselającego). O- 
trzymuje się go przez ogrzewanie azotanu amonowego. 
Stosowany jest w medycynie i dentystyce do znieczu­
lania przy drobnych operacjach.

4. Wartość opałowa gazu ziemnego wynosi 8400 — 
15 000 kcal/Nm3 zależnie od jego pochodzenia.

5. Oleum — siarkowy kwas dymiący H2SO4 n SOs w 
bezwodnym kwasie siarkowym. Gęsta oleista ciecz, 
bezbarwna lub ciemnobrązowa, dypiiąca w wilgotnym 
powietrzu, silnie żrąca i trująca. Znajduje szerokie za- 
stoswanie w przemyśle.

W wyniku losowania nagrodę za trafne rozwiązanie 
zagadki nr 10, w postaci książki otrzymuje Władysław 
Płosząj, Tarnów, ul. M. Nowotki 3/1.

Jest ich trzy: Krystyna, Barbara i Janina Smieta- 
nówny. Tworzą popularny dziś w Tarnowie tercet żeń­
ski „Kefirk-’ Razem śpiewają od 12 lat. Już jako 
małe dziewczynki, chętn e dawały swe „występy” na 
plantach obecnego placu Sienkiewicza, gdzie zazwy­
czaj bawiły się ze swymi rówieśnicam.. Właśnie tam 
spotkała ich p. Zakrzewska — pracownik Wydziału 
MRN Zainteresowały ją dziecięce trele siostrzyczek. 
Przeprowadziła rozmowę z rodzicami, w wyn.ku której 
w niedługim czasie tarnowianie mogli usłyszeć dziew­
czynki podczas koncertu. Początkowo występowały one 
na... krzesłach, mikrofon bowiem był dla nich za wy­
soko...

Zaczynają wytrwale ćwiczyć w domu pod okiem ro­
dziców. Ojciec akompaniuje na fortepianie, matka zaś 
przygotowuje piosenki. Dalej opiekuje się nimi p. Sie­
rosławski. Występują one w szkolnych zespołach. Wy­
jeżdżają do Krakowa na dziecięce festiwale. Dwie z 
nich zaczynają uczęszczać do szkoły muzycznej. W ro­
ku 1954 siostry Smietanówny należą do zespołu ar­
tystycznego Domu Kultury ZM „Tarnów”, następnie 
dają koncerty z pierwszym w Tarnowie zespołem jaz­
zowym przy PSS, a w 1956 roku wraz z Kazimierzem 
Ożgą wiążą się z DK tarnowskich „Azotów”, gdzie na­
dal występują.

— Z tamtego okresu pozostały tylko wspomnienia — 
mówi najstarszy dziś „Kefirek” — Krystyna. Już nie 
przyjmujemy beztrosko występów jak dawniej, kiedy 
to w oczekiwaniu na swój program wyprawiałyśmy 
istne harce za sceną. Np. przed występem w amfitea­
trze naszego DK, wyspinałam się na pobliskie drzewo. 
Kiedy zawołały mnie siostry zeskoczyłam... na rozbitą 
butelkę. Wystąpiłyśmy ze znacznym opóźnieniem, ja z 
obandażowaną nogą. Śpiewałyśmy wszędzie i zawsze 
bez tremy.

Natomiast dzisiaj czynią to najczęściej... podczas fes­
tiwali i w TV. W ciągu ostatnich lat żeński tercet „Ke- 
firki” odniósł szereg sukcesów. Wielokrotnie nagrywał 
dla „Polskiego Radia” w Krakowie i Warszawie. Na 
falach eteru mogli go usłyszeć również rodacy za gra­
nicą w godzinnym programie pt. „Dla Polaków zagra­
nicą”. Zasłużone laury zbierają śpiewające siostry w 
czas;e I Festiwalu Chemików. Za interpretację piosen­
ki „A może pan” otrzymują II miejsce. Ten sam suk­
ces notują sympatyczne „Kefirki” na II Festiwalu w 
Ząbkowicach Będzińskich.

Występują także w TV. Pierwszy raz 13 czerwca 
1965 roku w programie młodzieżowym „Proton”, a póź­
niej już w br. w koncercie laureatów festiwalu ząbko­
wickiego. Trzeba także dodać, iż tarnowskie „Kefir­
ki” odbyły udane turnee po województwach zachod­
nich ze znanym zespołem big-beatowym „Czerwono- 
Czarni”.

Dzisiaj wszystkie siostry pracują w Zakładach Azoto­
wych. O planach na przyszłość opowiada najmłodszy 
„Kefirek” — Janina.......choć trudno coś planować, to
jedno jest pewne — nadal będziemy śpiewać. Chciały- 
byśmy wypaść jak najlepiej w bojach eliminacyjnych 
festiwalu związkowego oraz zakwalifikować się do ścis 
lego finału „Mikrofonu dla wszystkich”. Moje siostry 
marzą o występach zagranicą, wszystkie zaś pragnie­
my występować w dobrym zespole zawodowym, ale 
czy do tego dojdzie?”

Może jednak! Czego im w imieniu naszych Czytel­
ników serdecznie życzymy, (Zyk)

niem się stosunków społecz­
no-gospodarczych, jakie do­
konywały . się w czasie odbu­
dowy i rozbudowy Zakładów 
w okresie dwudziestolecia 
Polski Ludowej.

Żywa problematyka poli­
tyczna, kadrowa, ekonomicz­
na, organizacyjna i kultural­
na Zakładów przedstawiona 
jest szczególnie wyraźnie w 
porównaniu z sytuacją i sto­
sunkami panującymi w ękre-

„Mój zakład pracy” spotkał 
się z przychylną oceną wielu 
recenzentów.

Dziecięce „Keftrki” w czasie historycznego jui wy­
stępu z towarzyszeniem jazzowego zespołu K. Ozgi.

sie międzywojennym i w cza­
sie okupacji.

Książka ta zasługuje na n- 
wagę, tym bardziej że mieści 
się w niej rozdział jdnoszący 
się do naszych Zakładów pt 
„Od Moście do Tarnowa II — 
pióra mgr Gustawa Zydera.
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NA TROPIE

ZŁOTA MASKA KONKURSOWY
Giosuię na:
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ł
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Bliższe dane dotyczące charakteru pracy nadawcy
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v prac, umysł. prac, admini- prac. inż.
stracyjny techniczny

do „tarnowskich Azotów"

Burgrabia tarnowski Jan Kazanecki, jadąc ze swym 
konnym oddziałem do Krakowa, z powodu upału zboczył 
na leśną drogę nie wiedząc o tym, że znalazł się w bart- 
niezym borze. Zaatakowany i pokłuty przez pszczoły, 
zmuszony był pozostać na noc w chacie bartnika. Zastał 
tam brodatego mężczyznę i nawiązał z nim rozmowę, 
której tematem były stosunki panujące w tarnowskim 
grodzie. Ponieważ brodacz wyrażał się bardzo krytycz­
nie, a nawet wręcz źle o księciu Ostrogskim, któremu 
Kazanecki służył, burgrabia posłał w ślad za odjeżdża­
jącymi: brodaczem i jego przybocznym, Maćkiem, swe- 
r- sługę Michała Winiarza, aby zbadał dokąd ci dwaj 
nieznani jeźdźcy się udają.

Reszta oddziału wraz z burgrabią, pozostała na noc w 
chacie bartnika.

Wieczorem, jeden z żołnierzy Kazaneekiego, Peszko, 
poznał siostrzynicę bartnika, piękną jasnowłosą Maryjkę. 
W czasie pogawędki, Peszko szczegółowo powiedział bart­
nikowi o tarnowskim zamku, jego bogactwach, a także 
o wzrastającym antagonizmie pomiędzy starymi dzie­
dzicami Tarnowskimi a nowym panem na Tarnowie, 
księciem Ostrogskim.

Świt następnego dnia, przynosi różne niespodzianki — 
ale już o nich mówi następny rozdział powieści zatytu­
łowany: „NA TROPIE”

Jeno świt zaróżowił niebo nad widocznymi w dali 
wzgórzami, popędzili w stronę Krakowa. Brodacz gnał 
przodem, a za nim rozglądając się bacznie po okolicy, je­
chał Maciek. Jeźdźcom bardzo zależało na wozesnym do­
staniu się poza mury, do śródmieście.

Nagle, jadący przodem, skręcił dość niespodziewanie 
z drogi prowadzącej od Bochni do Krakowa, na nieuczę­
szczany, boczny trakt. Oszczekiwani przez psy, gnali te­
raz dwaj jeźdźcy między opłotkami przedmieść, myląc 
stale kierunek jazdy. Zmierzali jednak coraz wyraźniej 
na północ. W dali z każdą chwilą mocniej zarysowywały 
się sylwetki Wież Wawelu. Jakoż wnet minęli wawelskie 
wzgórze i jechali dalej ku Bramie Mikołajskiej. Blisko 
bramy brodacz zwolnił biegu, zastanawiając się widocz­
nie nad czymś — potem znów pognali przed siebie. Z le­
wej strony drogi widać było ciągle nowe j nowe zarysy 
baszt. Sporo ich było na tym wschodnim odcinku murów. 
Ledwo minęli basztę czapników, a już wyłoniły się bar- 
channików, przekupniów, grzebieniarzy, a później pro­
chowa i karczmarzy. Brodacz w pełnym biegu minął bar 
bakan. Dopiero korzystając z gęstego cienia sadów ros­
nących w sporej odległości od Bramy Sławkowskiej, za­
trzymał się.

— Tu konie muszą wytchnąć — rzekł do Maćka — nie 
możemy wjechać zgonieni jak psy do miasta. — Wszy­
stko przez twoją zbójecką naturę. Mówiłem ci nie jeden 
raz, tak synu, że kiedy jedziesz ze mną mordować nie 
wolno. Przyjdzie tarnowski „invasio boborum” to wte-

(Ciąg dalszy na str. 6)
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KIEDY Aby zapanowała zgoda!

REPERTUAR 
TARNOWSKICH KIN 

„AZOT”
17 II — „Zdradziecki strzał” 

—- prod. radź.
18— 20 II — „The beatles” — 

prod. angielskiej,
22—24 II — „Salto” prod. 

polsk.
„MARZENIE”

17—18 u — „Trzej muszkie­
terowie” — prod. franc.

Seria I .
19— 24 II — „Trzej muszkie­

terowie” — prod. franc..
Seria II.

„KRAKUS”
17—18 II — „Ape Regina” — 

prod. włosk.-franc.
19 TI — „Reszta jest milcze­

niem” — prod. NRF
20— 24 II — „Ameryka oczy­

ma Francuza” — prod. franc.
REPERTUAR TEATRU IM. L. 
SOLSKIEGO W TARNOWIE

18 II — godz. 18 — „Sezon z 
upiorem” H. Wogler — próba 
generalna.

19 II — godz. 19.30 — „Sezon 
z upiorem” — premiera

20 II — godz. 18 — „Sezon 
z upiorem”

21 II — scena
22 II — godz.

Baśń”
23 II — godz. 

ra Baśń
24 II — godz. 

no Konsula”
WYSTAWY 

w’ Tarnowie — Swierczkowie 
17—20 II — Czytelnia ZDK — 

„Ekspozycja książek z teorii 
literatury”.

20—24 II Czytelnia ZDK — 
Wystawa katalogów wydaw­
nictw pt. „Wybieramy książki” 

17—20 II — Klub Książki i 
Prasy — „Ekspozycja repro­
dukcji malarskich”

23 II — Klub Książki i Pra­
sy _ „wystawa Malarstwa 
Polskiego”.

W TARNOWIE
17 II — 24 II — Biuro Wy­

staw Artystycznych w Tarno­
wie — „Wystawa rysunku, 
malarstwa i rzeźby” uczniów 
PLTP.

WYKŁADY, PRELEKCJE, 
SPOTKANIA 

w Tarnowie — Swierczkowie
18 II — godz. 17 — sala ZDK 

— Spotkanie z Olgierdem Bu­
drewiczem.

21 II — godz. 18 — sala Klu­
bu Książki i Prasy — prelek­
cja Z. Biegańskiego pt. „W 
kręgu muzyki współczesnej”.

24 II godz. — 15 — w bud. 
administracji zakładu — pre­
lekcja red. B. Godeckiego pt. 
„Przegląd wydarzeń między­
narodowych”.

W TARNOWIE

18 n — godz. 19.30 — sala DK 
„Tamel” — prelekcje mgr Wł. 
Woynarskiego pt. „Kultura In­
ków”.

21 II — godz. 18.30 — sala DK 
„Tamel” — Wieczór nowości 
filatelistyki zagranicznej” pro­
wadzi dr Alfred Hodbcd

22 II — godz. 18 — sala DK 
„Tamel” — prelekcja ilustro­
wana filmem pt. „Powstanie 
i utrwalenie rozdrobnienia feu 
dalnego” — omówi mgr Wł. 
Woynarskl

23 II — godz. 25 — sala DK 
„Tamel” prelekcje pt. „Wul­
kany i trzęsienia ziemi” — M. 
Boruch.

nieczynna
16.30 — „Stara

B

Uwaga m leśnicy „czarnego szaleństwa44
Zarząd sekcji żużlowej ZKS „Unia” Tarnów ogłasza 

wpisy do szkółki żużlowej na rok 1966. Kandydaci win­
ni zgłaszać się w sekretariacie klubu, celem otrzyma­
nia skierowania do specjalistycznych badań lekarskich.

Zarząd sekcji żużlowej zachęca zainteresowanych do 
szybkiego załatwiania formalności i wypróbowania 
swych możliwości na torze.

Ostatnio odbyło się poszerzone zebranie członków Komisji Sportu i Turystyki przy 
KP PZPR, w Tarnowie, prezesów klubów sportowych i prezydium PKKFiT, podczas 
którego przeprowadzono wstępne rozmowy na temat współpracy i podpisania deklaracji 
o współpracy (w całym tego słowa znaczeniu) — między tarnowskimi klubami.

Przed kilkoma laty o tej współpracy dużo mówiono, przygotowano już nawet tekst 
wspólnej deklaracji, ale... na tym się skończyło. Nikt, z zainteresowanych, a przede 
wszystkim PKKFiT nie nie uczynił, aby deklaracja została podpisana i przestrzegana. 
Dobrze więc się stało, że sprawą zajęto się ponownie! Należy sądzić, że akt o współpra- 

• cy zostanie podpisany i będzie przestrzegany w codziennej działalności poszczególnych 
klubów.

Tekst deklaracji przewiduje m. in. organizowanie wspólnych treningów, imprez w 
piłce nożnej, siatkówce, koszykówce, la, ze szczególnym uwzględnieniem w tych impre­
zach młodzieży. Również sprawa przejść zawodnika z klubu do klubu rozpatrywana bę­
dzie przez szersze grono — i być może — nareszcie skończy się w tarnowskim gronie 
entuzjastów sportu aktualne powiedzenie, że klub „X” „skaperował” zawodnika „Y”.

(Jk)

WIOSENNY ZWIAD

Bridżyici TKKF „AZOTY" 
w lidze okręgowej

i
Wiosenny sezon sportowy przed nami. Już tylko ty­

godnie, a w wielu wypadkach dni dzielą sportowców 
od rozpoczęcia rozgrywek, a nas od nowych emocji. Za­
pełnią się znów murawy boisk, rojno będzie na bież­
niach, skoczniach, zaludnią się tory żużlowe. Sportow­
cy tarnowskich Klubów wyszli już z hal i trenują na 
wolnym powietrzu, niektórzy bardzo intensywnie. 
Równocześnie przygotowywany jest konieczny sprzęt, 
sprawdzane są urządzenia sportowe.

Jaki 
tarnowskich sportowców — 
zobaczymy. Tymczasem kilka 
słów o ich przygotowaniach 
rto rozgrywek.

Zacznijmy od sportowców 
„Tarnovii”. Piłkarze tego klu­
bu trenują systematycznie i 
dość intensywnie pod kierun­
kiem trenerów mgr inż. Z. 
Purchii i J. Lewandowskie­
go. 15 marca wyjeżdżają na 
obóz do Muszyny. Wszyscy 
są dobrej myśli. Sądzą, że 
po zorganizowaniu ligi mię­
dzywojewódzkiej utrzymają 
się w lidze okręgowej. Roz­
poczęli również treningi lek-

będzie ten sezon dla koatleci. Oni spotykają się 
trzy razy w tygodniu w sali 
Technikum Handlowego w 
Tarnowie. W dobrej formie 
znajdują się siatkarki. Se­
niorki przodują w rozgryw­
kach ligi okręgowej, ju­
niorki zaś przygotowują się 
do finałów mistrzostw Polski, 
w których mają szanse na 
zdobycie I miejsca.

Czynione są starania, by 
mistrzostwa rozegrane zosta­
ły w Tarnowie. Nie można 
też narzekać na brak formy 
piłkarzy ręcznych. Obecnie 
biorą oni udział w rozgryw­
kach o Puchar Polski, a

Czekamy na nagrody!
Ogłoszony przez redakcję 

„Tarnowskie Azoty” i PKKFiT 
w Tarnowie konkurs — ple­
biscyt „Wybieramy 5 najlep­
szych sportowców i działacza 
ziemi tarnowskiej 1965 roku” 
zostanie niedługo rozstrzyg­
nięty. Obecnie „gorące” dni 
przeżywa komisja konkurso­
wa, której zadaniem będzie 
„wyłowienie” najlepszych z la­
winy kuponów.

Celem uczynienia plebiscytu 
atrakcyjniejszym zarówno dla 
sympatyków sportu, jak i na­
grodzenia najlepszych spor­
towców skromnymi upomin-

 3 —

(Ciąg dalszy ze str. 5)

dy głowy z karku strącać możesz, ale nie teraz, kiedy 
W delikatnej misji do Krakowa jedziemy.

Maciek wysłuchał cierpliwie wyWodów brodacza. Na 
twarzy jego nie widać było najmniejszych zmian. Oczy 
jak zwykłe zakrywały powieki. Gdy mu jednak za du­
żo było zrzędzeń przełożonego, odpowiedział jakby od 
niechcenia.

przecież cały czas

brodacz.
szeroko rozjaśnio-

— A mówiliście Waszmość panie, że nam świadkowie 
do niczego nie potrzebni. A on nam 
po piętach deptał.

— Zamilcz lepiej — groźnie warknął
Słońce wznosiło się coraz wyżej na

nym już niebie. Czekali na sygnał trębaczy miejskich. 
Jakoż w ciszy poranka rozległ się hejnał poranny. Odpo­
wiedzieli mu natychmiast hejnaliści bram, dając w ten 
sposób sygnał do podniesienia ciężkich bron i otwarcia o- 
kutych żelazem bram miejskich. Brodacz siedząc już na 
koniu, odczekał jeszcze chwilę, a potem powoli ruszył 
ku bramie i minąwszy ją wjechał do miasta. Zmierzali 
w kierunku domu Olbrachta Łaskiego, stojącego w po­
bliżu rynku. Poznali go łatwo po przymocowanych do 
drzwi dwu lwich głowach wykonanych z brązu, do któ­
rych przymocowano grube kolucha. Służyły one jako ko­
łatki.

Ponieważ mieszkańcy domu spali jeszcze, brodacz za- 
kołatał kilkakrotnie do drzwi. Wnet potem, otwarło się

wkrótce rozpoczną boje mi­
strzowskie. Tyle o przygoto­
waniach sportowców „Tarno- 
vii”.

W następnych 
przygotowaniach 
innych klubów.

numerach o
sportowców

Sekcja bridża sportowego, 
działająca przy zakładowym 
ognisku TKKF, zanotowała O- 
statnio duży sukces. Jej dru­
żyna walcząca dotąd w tar­
nowskiej klasie A — w 
wyniku rozgrywek — zdoby­
ła awans do ligi okręgowej.

Stało się to możliwe nie 
tylko dzięki dzielnej postawie 
zawodników, ale również 
dzięki mądrej polityce kie­
rownictwa sekcji, które w 
najbardziej właściwym cza­
sie podjęło słuszną decyzję 
połączenia drużyny TKKF z 
drużyną „Katak” — zrzesza­
jącą również pracowników 
„Azotów”. Powstała w wyni­
ku tej fuzji drużyna rozpra­
wiła się łatwo — w meczu 
o wejście do III ligi — z dru­
żyną spadającą, tzn. drużyną 
„Alfa” z Tarnowa 
mecz i rewanż).

Dotychczas w 
TKKF występowali: 
kowski, Wł. Słowik,

ski, J. Rybski, M. J. Jagieł­
łowie, A. Pudło. W druży­
nie „Katak”: R. Kański, K. 
Izydorczyk, T. Świątek, K. 
Makal, A. Kasznia, J. Osoba.

Po fuzji, I drużynę walczą­
cą w lidze okręgowej tworzyć 
będą: K. Izydorczyk, T. Świą­
tek, K. Makal, A. Kasznia, 
Wł. Słowik, J. Polkowski, J. 
Osoba. Pozostali zawodnicy u- 
tworzą dość silny zespół 
A-klasowy.

(bw)

(6:0, 5:1,

drużynie
J. Pol- 

J. Sciń-

I

kami, organizatorzy zwrócili 
się do tarnowskich klubów 
sportowych, zakładów pracy, 
instytucji o przyznanie nagród 
w dowolnej postaci.

Dotychczas tylko 
z nich potwierdziły 
parcie dla plebiscytu.

Nagrody rzeczowe
Zakłady Ce- 
Drzewne im. 
zaś nagrody 
„Unia”, SKS

niektóre 
swe po-

parcia dla 
Nagrody

ły: Niedomickie 
lulozy, Zakłady 
J. Krasickiego, 
pieniężne: ZKS 
„Tarnovia”, PZGŚ, PSS, Spół­
dzielnia Pracy „Pokój”.

Wszystkim ofiarodawcom 
serdecznie dziękujemy.

POZIOMO: 1) Liściaste drzewo, 
4) była przed wojną — granato­
wa, 7) zmienia szybkość reakcji 
chemicznej, 9) napój alkoholowy, 
JO) pora roku, 11) rosyjskie imię 
żeńskie, 13) trwała metalowa for­
ma odlewnicza, 14) widok przed­
miotu z boku, 15) imię polityka 
włoskiego (1891), 16) pustynny
pies, 20) zażywają narkomani, 21) 
lekki pojazd konny (XVI—XIX), 
23) tatarak, 24) nauka o hodowli, 
zwierząt, 25) kraj w Azji Mniej­
szej, 26) gatunek wódki.

PIONOWO: 1) śpiewający ptak, 
2) cecha, 3) były podczas wojny, 
4) miasto w woj. na płn., 5) po­
sążek bóstwa, 6) gród, zamek w 
m. starożyt. Grecji, 7) pisarz ros., 
prozaik (ur. 1913), 8) zatwierdze­
nie umowy międzynarodowej, 11) 
plasterek, 12) proces niszczenia 
brzegów morskich, 15) jest strze­
żony, 17) powieściopisarz argent.

............................ Si1nv wiatr, 
(1840—1902),

„Mik”
Rozwiązanie krzyżówki prosimy 

nadsyłać pod adresem redakcji do 
dnia 24 lutego 1966 r.

Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązanie

krzyżówki rozlosujemy nagrodę w 
postaci szachów i domina pod­
różnego.
Rozwiązanie krzyżówki z numeru 

3 (70)
POZIOMO: 1) katamaran, 5) ko­

lor, 7) selen, 8) model, 10) samar, 
12) lotos, 14) pineska, 16 motor, 

17 „Antek”, 19) etan, 20) nerw, 21) 
Kornwalia, 22) rzep, 24' kino, 25) 
kilim, 27) otawa, 28) Nikozja, 29) 
karat, 31) steak, 32) Tomek, 34) 
półka, 25) Tanew, 36) awangarda.

PIONOWO: 1) koper, 2) aron, 3) 
atom, 4) nobel, 5) kefir, 6) rolka, 
7) salon, 9) Loren, 10) saletrzak, 
11) telewizor, 13) skowronek, 14) 
Poronin, 15) ankieta, 16) Marek, 

18) Kenia, 23) pirat, 24) kwota, 26) 
Milet, 27) O'ców, 30) torba, 31) 
Skawa, 33) Kain, 34) Pela. .

W wyniku losowania nagrodę 
trafne rozwiązanie krzyżówki 
postaci wartościowej książki 
trzymuje HALINA KANIA 
Tarnów — Wojtarowicza 16.

Proponujemy
na sobotę i niedzielę

Interesującą wystawę 
szkolną, na którą składają 
się prace uczniów z Pań­
stwowego Liceum Technik 
Plastycznych z zakresu 
rysunku, malarastwa, rzeź­
by warto obejrzeć w sobo­
tę i niedzielę w salach 
Biura Wystaw Artystycz­
nych w Tarnowie.

Dla pracowników Zakła 
dów Azotowych tarnowski 
teatr wystawia w niedzie­
lę o godz. 18 k-omedię Hen 
ryka Woglera pt, „Sezon z 
upiorem”.

Kino „Krakus” zaprasza 
w sobotę na film studyjny 
prod. NRF pt. „Reszta jest 
milczeniem”, a w niedzielę 
na premierowy, panora­
miczny, barwny film prod. 
francuskiej pt. „Ameryka 
oczyma Francuza”.

W niedzielę o godz. 18 w 
sali teatralnej DK naszych 
Zakładów wystąpi zespół 
muzyczny DK „Tamel” — 
„Fąraony” i wokalno-mu­
zyczny DK „Azotów” — 
„Cumulusy”.

Zespół teatralny DK Za­
kładów Mechanicznych 
przedstawi w niedzielę w 
Zbylitowskiej Górze ó 
godz. 18 komedię M. Go­
gola pt. „Ożenek”.

Interesująca prelekcja 
na temat: „Odpowiedź pol­
skiego narodu na orędzie 
biskupów polskich do bi­
skupów niemieckich” dla 
mieszkańców Krzyża wy­
głosi w niedzielę o godz. 17 
lektor Franciszek Lachow-przyzna-

(ur. 1873), 18) ryńa, 19)
22) francuski pisarz,
23) są urzędowe.

małe zakratowane okienko i gderliwy głos zapytał przy­
byszów kim są i w jakiej sprawie przybywają.

— Jam jest Zygmunt Różem, dowódca rajtarów. Przy­
bywam do waszmość pana Łaskiego.

Po chwili brama wjazdowa otwarła się. Wprowadzili 
konie do obszernej sieni, a później na podwórze.

— W stajni się konie zmieszczą. — Prowadźcie je tam. 
Owsa zaraz dostaną także.

— Czy mości pan Łaski żadnych dla mnie zaleceń nie 
zostawił?

— Ano, mówił, żelby na niego zaczekać. Jadąc z Lu­
blina wstąpi -4o Krakowa i zatrzyma się tu przez jakiś 
czas. — Izbę ja dla waszmościów mam przednią — odpocz 
niecie. Jedzenie i napitek też się znajdzie. Mnjemam, że 
zmęczeni jesteście.

— Ano, prawdę waść prawisz — ... prowadź więc. Otrzy 
mali pokój, którego jedno okno wychodziło na ulicę, zaś 
drugie na podwórze. Brodacz był zadowolony z tagiego 
położenia pokem, z tej przyczyny, że mógł obserwować 
z niego ruch uliczny, a w razie potrzeby salwować się 
ze swym sługą ucieczką przez oficyny. Ciążył przecież 
na obu przebywających tu mężach zarzut, że oni to za­
mordowali człowieka ze świty starosty tarnowskiego 
Kazanieckiego.

Sytuacja była istotnie nie najlepsza. Bo jakżesz to — 
Zygmunt Różem, dowódca rajtarów, nie przeszkadza 
swemu słudze w napadzie i zabójstwie człowieka ze 
świty urzędnika państwowego.

(Cdn.) PARTYJNĄ

Tarnowskie 
Azotf
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